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- - - - - - - - - - “ “"***•_ _ _ _ _ _ I Cbolnfce, niedzielo 3 molo 19Z5 I 1

Trzeci Mai. G“ r?W , folaków- I■"■**0 ® którzy nie wiedzą dobrze, czego chcą. Policja gdańska udzieliła pc lekom pozwolenia na
Największe to polskie św ęti narodowe. To święto A najjaskrawszym przykładem korzyści, jakie ma urządzenie pochodu w dniu 3 Maja boeznemi ulicami,

przewrotu przekom ń ua zauacia państwowe To prze- naród ze rządów prawicowych, są Włochy. Przed rorw len e jednak cofnę a, domagając się zmiany w 
kreślenie sziacbeck ch rządów konserwatywnych a roz Mussolinim zncsił naród prawdziwe katusze nędzy “rzMzen u pochodu. Zabroniono nosić chorągwe z 
poczęcie rządów narodowo lodowych. JeJnem słowem narodowej i gospodarczej pod rządami na poły boi- Orłem Polsknr, choc at równocześnie dczwela się na 
to święto Oczyszczenia Polsei z Jej dttymczasowych szewickiemi, a teraz pod Mussolinim porównać go n<ł.8Z®“,e r ° rtS wl or*»m5 niemieckimi. Bojówki nie- 
grzeobów. Z grzeohów upatrywania w Polsce abso moźna z tryskającym zdrowiem młodzieńcem. meckie Bkrzykują się równocześnie i sprowadzają do
lutnej własności jednej warstwy narodu a oddania Takie przykłady przytacza „Kurjer Poznański- P0030^  bojówki z Prus Wschodnich. Równocześnie
Polaki na własność całemu narodowi. To święto zió- na dowód korzyści z prawicowych rządów. „Kurjer rozrzucono P3 cs/en mieście ulotki następu ą:ej treści: 
wnania się całego naroda polskiego na równych nra Poznański* ma rację z tą jednak olbrzymią różnicą, *Do * 8zy8tŁioh Gdańszczzn! W dniu 3 maja o 3 godz. . ,

, wach i obowiązkach. ' że te korzyści dla narodów nie jołyną z r z ą d ó w  P°‘ Potbcy projektu ą urządienie pochodu przy
Trzeci Maj to zatem chwila przełomowa w hi- P r a w i c o w y c h ,  l e c z  n a r o d o w y c h .  Tu  ubielą polskich oddaiałów, organizaoyj i stowarzyszeń,

storji narodu polskiego. To przełomowa rewolucja ^ e s t  j ^ d r 0  p o m y ś l n o ś c i  d l a  n a r o d ó w .  n l«n»lez«oych do ludocśal Gdańska. Do tej nowej 
pojęć dziejowych, to chwila, z którą naród cały dzieie 1 dla teg0 nasze Pismo już w trzecim roku prowadzi Prowo*»cji me można dopuścić. Niemcy przybywajcie
Polski wziął w swoje ręce. Ten Trzeci Maj fest tern P0,ityk« narodową, którą inni zaczynają prowadzić od masowo 3 g°dz- fou in in  na Heumarit. Polski : ' ;
promienniejszy, bo teh ogromny przewrót dokonał sie niedawna pod nazwą konsolidacji narodowej, ale do t«thód me może się odbyć*.
bez przelania kropli krwi. Brać szlachecka oddała do dziś Jeszcze ie) zupełnej treści należycie nie poj Równocześnie stawiła gdańska partja nacjonali-
browolnie swe rządy w ręce narodu i to jest jej wie mu ą̂> . styczna interpelację do Senstu ze zapytaniem, na jakiej
kopomną zasługą, bo zbratała się od razu z reszta Niech „Kurjer Poznański* przypomni sobie n&sz P°^8̂ w â policja gdańska zezwoliła na uroczystości
narodu do wspólnej pracy i odkupowała winy ojców narodowy rz%d z Prz8d b sko dwóch lst. Czemu , kl.e* w których mai^ brsć udz;ał delegaci z całej
pod orłami napoleońskimi i na dalekich stepach Arne- 1 *eg0 me sŁawia na wzór ze rządami innych narodów ? Fo,8kl 29 sztandarami i z Wizerunkiem .Orła Białego*.
ryki i tam walcząc za cudzą wolność, równocześnie ^ 8iakźe P°d nazw^ rz^du narodowego, którą sie pó-
dla wolności Polski pracowała wespół z resztą na- źoiej ,w8tydl:wie przerobiło na rząd większości naro-
rodu. . dowej, był czystej wody rząd prawicowy z dcmieazką

Wdncść Francji i Ameryki były równocześnie łam,ł,k5,* aae? 0 »Pi48t»> ^  chyba f  nami twórcy S n r r U W  n n  i t v P 7 n D  S i l i ł
wclDoś':ią Polski i na odwrót, i w patokach krwi mze *63° iZ^du sresztą i my w niego wierzyliśmy — C4 V V V U U 1 !  I  V  v
lanej nastąpił chrzest Pdjk i z Francją i odrodzenie uważają go dziś za rząd oparty na niezdrowych pcd rw« A B y l i l l l l
Polsti pod biało czerwonym •sziandarim 3 'M ?*  stawa A. .-—  - ......... P «*  p o d » tsw fe  otrayneam yeli U>l«gr»mów.

Polska wekrzasła, bo żyła 3 Majem i cd adza . . z »tem powtarzamy — nie rządy prawicowe, lecz F r a n c j a  d e m a g ą  s fe  r o z b r t  l e n i a  B m B I
się na owocach półtoraw ekowej nsewoli p', owei w«e f2iłdy narodowe są błogosławieństwem dla krajów ła
kopomrej ihwili. I na osobach owego 3 Maia bo- 1 Eerodów- A ta rządy narodowa n*e są oparte tylko Prp70C • n , ■ ■
duje swą przyszłość. Szakale starają s e Polskę zncwn na Łak zwareJ prawloy, ale na całym narodzie w jego „„ Prezes irancuskich ministrów Painleve miał bardzo I l l j j l
rozetw.ć. Al. »  ni, Pclst ,  p S L V .i„ „ w *  Ó0” ideę 16 z ang.elsk.ra ambasadorem w Pa-
zahartowaną i oczyszczoną została chrztem wseyaito? “‘«®ieokl Hindenburga nie będz e się cp;eral ,5 d $ a w ? l‘ nLSncł*1̂ 1 mKn,Ste/„ Jaj no. 1 wyczerPująco H U
starów w dniu 3 M j ,  1791 roku, ona zabanowrna na praWHj> fc,e b*dda ffiadał cPiarłd również na Wyf ° rU Hindenburga na Prezy-
została półtora wiekową wleką ołarną p^aca ws^stki h cent:lim 1 kto wje» ĉ y również i de mokraoi do niego ^  Ir / '  0Swiadczył, że jedyną skuteczną radę 

.Mt.tr Ua nie „stąpią 8 "* N.emcom będaie to, 2e Francji
kiego współzawodnictwa z innymi na odami w* hifctbrii Widzimy, jakie to oczko robią prawicowcy nio na konlerencji ambasadorów słanie na stanowisku naj-
dziejów. Dnym., na CdatJ1 w h u b r ii mieccy do centrowców, baz których o rządl e jednoTi Wyl SZej Rady Wojskowej, domagającej się całkowitego | ^ H

-------------  naroao^ej*, jaki chcą stworzyć/ pomyślać nie mogą r<fzbroJema w Niemczech. Podobno ustalono przylej H H
1  * Wiosi nie m&,ą również rządów prawicewrch ffe okazji termin spotkania się Painlevego z angielskim ■•■■■*

1  G F S D G  M l  V  W  V  rząd jedności narodowej, o, arty ' na faszy źmie, ktćry Prezeseni ministrów Bałdwinem.
7  *J •  81̂  Prz,-cJeż wyrodaił na zupełaem zgruefcotaniu dotych- F r a s i c u s r j  a ł e  OX©gą s t r a w i ć  —

Pod takim nagłówkiem zamieścił „Kurjer Poznań- C£*u* Y Cpnlbn0g°W P»rjywch .' f l l a d e n b n r g a  B H  
ski artykut, w którym na pmkładzfe wyboru Hinden- bt^rWA Po D9ar.81 J9Pt skrystalizowanym narodowcem, F ancusia gazeta „Tempi* powiada, ża Hndon- H H |
burga i na innych przykładach dowodzi, że rządy prą r /n iL P m u !  U ? N  "!* łąC?y 8i« 2 M,lle bcrg »<at pslitycznym i słoniem w składzie i
wicowe są lepsze od lewicowych^ oonieważ wy4ołcia fat n g i L ^  * Narodowej, ponieważ stoi na poroel&nr, tp swym wyberem pclłakł c>.ły cbvtrv i B H
w narodzie większy z»p»} i w ęksrą energ ę do p ra ij UHnnż ł n podstawie narodowej i pod hasłem podst.pny derobsk niemiecki zagranicą a i  dodaftu W B
narodowej. D, pdkl Nl.mo, mioli E O . r t , ? , . . j a f f i  ^  t  .  ń T ? . ? 1 *>f*J8tłP>* d» »J<Krtw. » » «  aa- opraw to, i i  n . „ d ,  bidą tara, j,k  , aj,kwap “
pr,y raądaoh, nia mogU ,ię wjbid na wj.raob,1 „0„?,W «»<1 J  » P-bndak matanamyct. ai.j lącajl, i ,  solą p m o i .  n la b .a jia o ia jt.n  S i-  ■ ■
waż brakowało im jakoby gwiazdy przewodniej d j ich n }  prztkonaci, żo gdyby Niemy przystą- nuackiemc. H | H
włość wych narodowych przeznaczeń. Teraz odkuli p5ły. do nowych wyborów parlamentarnych, wyzyskają Równocześnie zwracają gazet? francuskie uwaee
Hindenburga, który będzie tą gwiazdą, który ich po rządy H udenburga dla gruchotania swych partyj i na <f» *• nad Renem uzyskał Ma x większość miliona
prowadzi do ziemi obiecanej ich właściwej przyszłości Pt Uyi®Ł 1 dla. wytworzenia w i e l k i e j  n i e m i e  głosów, co jest najlepszem świadectwem, ie  Niemov ■ ■
i tchn.e w niob znown tę niemiecką duszę, która w 9 k 18 J P a r t j 3 t a s z y s t o w s k e j . '  Obyśmy nie muwą się tam czuć ni. prd wpływami francuskimi I H H
nich wywoła radość i ochctę do pracy i życia nad ó5 1 f*»łszywymi prorckani. Mały przedsmak tego hę* akoro nis chcieli słyszeć o Hindenburga.
rozbudowaniem ich przyszłości. dzlemy mieli prawdopodobnie już przy możliwych w y W * b ó r  H l n d e n b n r F a  n i p s r r r e ś e i a m  P H I
n a  W / - u ? 1!3 Jest fo samr. Dasza^acgiolska cerpiała buraih do ł^dtagu pnskiegc. * d l®  ^  ® H H
po r.ąd&mi socjalisty Mardonalda, bo nie prowadził Jtżeii zatem „Kurjer Poznański* p r a g n i e  wy- <5a a-«:»afir ni m: w . , ,  * . SE h H j
on czystaj angielsko narodowej poiitysi i dlatego na ł a d o w a ć  n a s z ą  t ę ż y z n ę  n a r o d o w a  w w hór R^rt^rh "umi./,okle> ktdra wynżoie piszą, że | l f l | H
ród me wiedział, jak się br»ć do swej obrony na°r d* « t w o r z e n i n p r a w i o o w e g o r z ą d u t o e n 6 r S  !  w g& ’f  U ę84 i l * N,«n iec. Ale
' f i .  To 8*f c»tyohmiast zmieniło, skoro dfszedł' do g j.« u a r o d o w ą r o z d w o i na  e n e r g i ę  p r a  com‘tie rz /ó  nfe b ed z^ *  “t  l®®’ Ż® Z8graD1Ca N'em'
władzy rząd oarodenn konserwatywny w i n o w ą  1 l e w i c o w ą  jak w ś" rz»d rurp „ _ • . v ‘ i9. Tak s.ę wszy t̂wo pięknie B flB H
m a n n i t  j68t Z Ffaneis- 1 oaa błąka się po do*ym, tak że jedna d r u J ą W e .  Tu n L  pomódż z ig T /e ttu n g ~  K l » \ Z f a •i- - ‘

I manowcach, bo ma rządy, które zaorzeczają całej jej może w n a s z y c h  w a r u n k a c h  r z ą d  n a r o -  zastarawial^sie nfa „ 4 p‘. 1{yŁy Francji
t) kulturze, je^ narodowemu posłannictwu i prowadwa d o w y w z b l o k o w a n y c h  s t r o n n i c t w a c h  .  “ ? d zaSinnraw«ai«m sobie gardła

ją tera semem we fałszywym kieruniu ' Inaczej bvł> a ^e wył %oz  n i e  n a r o d o w y c h  a ż  do Wv rraa, j '  H v jemnej umowy o bezpiecz ń-.tw e, a ttraz
Poiucarego, ale naród nie umiał w końcu znosić z w o 1 e u i a* w ł ą c z n i e, który ^powinien sobfepm ra z ie '^ a n ić  o” o d l J S ^ P o r c t ^ r . n i 111*

----------- -------------------------- ---------  stawić za najszczytniejsze zadanie reformę wyborczą, to jednak eiimn* edv f ol; c » 8 « “ ®- Jaeyśmy
^ ^ ' “ nej ordynacji wyfcorozej będzie tok naszego or- wllczeiro a n e t v i o L i *  ,«• Mpokojenis nasregu 

— ............... . ganzmu narodowego sparaliżowany niemocą, idfcą od Zeiturg* P ^  ł z a a a u 'ąc r«ce »D aa-ig«r

Wstępna notowania siełdotoe A  rLfZll .  H  H

w °rc ̂  M W,m.ws 99W I
¥ •  J 0lar 5.19 I »  »r{d1. 1t b n , . t » p U , ^ . p i l i b (d Ł . o d r ? S S ! :  ^  ’ * P' bMW H

w W a r s z a w ie :  Wówczas nasza żywotność narodowa wyładuje się na Tak nisza r.u  ̂ - H H
V  Dolar na zloly 5-ie-ż ' H

Frosj aenta j popsuć Niemcom apetyty.
| 1h ||Hh |

v
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Kronika miejscowa.
C h o j n i c e ,  dnia 2 maja 1925 r.

D z i ś :  Atanazego b. w. d. k.
Słońca \̂ 3chód 4,30 zachód 7.25.
Księżyca wschód 12.3 zachód 2.10.

J u t r o :  Znal. ś. Krzyża.
Słońca wschód 4.28. zachód 7.27.
Księżyca wschód 1.10 zachód 3.46.

— O bchód św ięta  narodow ego w C hoj­
nicach odbędzie się w dniu 3 maja 1925 r. z nastę­
pującym programem:

I Dnia 2 maja br o godz. 20 capstrzyk z 
udziałem wojska i towarzystw umunduro­
wanych.

II. Dnia 3 maja br. o godz. 6 rano hejnał z ra 
tusza, o godz. 10,30 uroczyste nabożeństwo

a) w kościele gimnazj dla wojska i tow. 
umundorow.,

b) w farze dla innych tow. 1 reszty publicz.
III. O godz. 14,30 wymarsz wspólny towarzystw 

i młodzieży szk. oraz publiczności z rynku na 
boisko w lesie miejskim.
Tamże a) zawody sportowe,

b) popisy śpiewackie,
c) przemówienie i deki.
d) gry i zabawy ludowe.

IV. Zakończenie: z.ywy obraz, wymarsz do 
miasta.

Na południowych igrzyskach będzie bufet obfi­
cie zaopatrzony.

Wstęp na boisko 20 gr; młodzież szkolna i sze­
regowi mają wstęp wolny.

Od rana do godz. 13 odbędzie się uliczna zbiór­
ka Daru Narodowego 3 Maja na cele oświatowe.

W razie niepogody odbędą się przewidziane na 
boisku popisy od godz. 16 w sali Hotelu Central 
nego. Komitet.

— Zaopatrzcie się w nalepki ilumiua- 
cyjne Tow. Czytelni Lud. na dzień 3-ci 
maja!

Niechaj nikt w tym roku przez za­
niedbanie iluminacji kartkowej okien nie 
ściągnie na siebie największej krzywdy 
dla Polaków, żeby o nim nie mówiono 
„tu nie mieszka Polak”.

— O itraaznem  n ieszczęścia  k o le] o w em.
Od naocznego świadka, bo od wsoółpasażera j traczy- 
towego pociągu dowiadujemy się bliższych szczegółów. 
Pociąg pospieszny rędz:ł z P us Wschodnich w kierun 
ku korytarza pomorskiego W Tjzewie jak zwykle 
kierownictwo pociągu przrszło w ręce pow neiu pol­
skiego Maszynista pęJzit z stybkoioi dozwoloną około 
80 kilometrów na godzinę bez przeszkód do samej 
prawie stacji kolejowej w Starogardzie, po prawej 
stronie tara. Nagle w bliskości 2 kilometr, od stacji 
Starogardzkiej poorótni odczuli niesłychane wstrząśnie 
nie. Lokomotywa wykoleiła się w bok, spadając z n e- 
z wy kle wysokiego w tem misjscn nasypn i ugrzęzła 
do ponowy w ziemię. Prawie cudem można nazwać, 
iż maszynista jak i palacz s'łą wstrząsa wyizcceni 
zostuli z maszyny i tylko maszynista padając na złamię 
doznał złamaiia ł ib  r, podjzas gdy palaczowi nic 
złego s'ę nie stałe.

Ma;ej uszkodzonym został wóz sypialny, lecz trzeci 
i czwarty wóz III kląey 2apełnie zdru ;gctane zo­
stały i tylko ka >ę gruzów stanow'ą Ostat-de wo>y zno- 
wużmniej uszkodzone zostały bo cd wywrócenia/, nasypu 
watrzyoa-ly e wzmocnione s- u w telegrr.fi j«B9 Trudno 
oczywiście opisió co poóróżn1’, którzy byli mniej lub 
więcej pogrążeni w śnie w pierwszej chwili odczuli 
0 !, którzy nie zostali na miejsca zmiażdżeni, z prze 
rażenia o mało w obłęd nie popadli. Ciszę nocną roz 
dzierały krzyk, placs i jęki umierających i rannych. Na 
szczęście wkrótce zjawiła się potnec, gdyż w 20 minut 
później nadjechał osobnym pociągiem Ochotniczy Czer 
woav Krzyż z Tczewa, drlej pierwsza pcmac nadeszła 
ze Stan girdu W dalszym ciągu pośoiągano lesarzy 
ze St^ogarda, Tczew?, i nawet Ohrjnic.

Dziwnem jest, iż krótko przedtem tym samym to 
rem jechał inny pociąg i nic złego się nie stało.

W pobliżu toru w lasku znaleziono odśrubowane 
przykładki (lasze), co wskazuje na to, iż mamy 
tu do czynienia z zamachem. Z czyjej strony ? Oto 
pod tym względem można być różnego zapatrywania. 
Nasuwa się myśl, iż mogłyby zamach wywołać żywioły 
wywrotowe.

Z drogiej sir,ny nasuwa się domyął, iż za­
mach wykonane ze strony prowokatorów niemieckich. 
W ostatejm zwłmcza czasie z kół co najmniej n e «y 
rsźny.h rozsiewa się przede wszystkim wśród ladnośsi 
wie.siiej także naszego oowiata wieści o jakimś ple 
biscyoie, który ma rozstrzygrąć o tern, czy rubieże 
zachodnie mają pozostać przy Pols;?, czy też przyłą­
czone mają zostać dc Niemiec. Takie głosowania rze­
komo ma być przepr jwadz-na daia 15 maj*. Nie po 
trze a chyba Btwierdzać, Iż pogłeski te eą zapełnia

Naczynia kamienne i porcelana
talerze —  filiżanki —  kubki —  konwie 
półmiski —  salaterki -  zastawy stołowe 

serwisy do kawy i do mycia

bezpodstawne, ale zachodzi pytanie kto i w jakim cela
je rezsiewa ?

—Za pośrednictwem miejscowego Kolejowego Urzę 
du Ruchu otrzymujemy z Dyrekcji kolejowej w sprawie 
nieszo/ęśoia kolejowego następujący telegram: Wskutek 
zbrodniczego zamachu przez rczśrubowanie ziączych 
szyn parowóz, braasard i pięć worów osobowych, w 
tem wóz Byoialny tritnzy towego pooiągu pospiesznego 
907 wykoleił się 30 kwietnia o godz. 23 min 35 po 
miedzy staojami Swarożyn i Starogard w km. 403,3/4 
linji T.zcw—Chojnue na nasypie około cśm metrów 
wysokim. Da godziny 6 wydobyto dwadzisścia pięć 
CBÓb zabitych, w tem jeden polski urzędnik celny i 
obsiugsczka pociąga Niemka. Zdaje się, że pod gru­
zami niema już więcej trupów. Oprócz tego stwier­
dzono dotychczas dwunastu ciężko rannych, w t»m kie 
równik parowozu i sześciu lekko rannych. R innych 
przewieziono do szpitalu w Starogardzie i Tczewie. 
Lekarze, wozy ratunkowe, przedstawiciele starostwa, 
Sądu i Policji Państwowej są na miejscu katastroyf. 
Stwierdzenie nazwisk zabitych i usuwanie gruzów przy 
pomocy wozów narzędziowych jest wtoku. Rach po­
ciągów między Swarożynem a Starogardem odbywa 
s ę jednotorowo na torze lewym w kiernnka od Tczewa 
do Chojnic.

— W z w i ą z k u  z w y p a d k i e m  kolejowym 
aresztowano pod Starogardem 4 osobników. Trzech 
z nich jest w podejrzeniu dokonania zamachu, jedne­
go przyaresztowano przy kradzieży na miejscu nie­
szczęścia. Zamach był podobno obliczony na wszyst­
kie trzy pociągi, które w tym czasie w odstępach 10 
do 20 minut jeden za drugim jadą. Na pierwszy po­
ciąg osobowy, któryby się wykoleił wjechałby drugi 
pociąg pospieszny, a znowuż na gruzy jednego i dru 
giego trzeci pociąg tranzytowy. Ze do tego nie do­
szło leży w tem, że pierwszy i drugi pociąg były 
stosunkowo lekkie i dopiero trzeba było naporu trze­
ciego tranzytowego pociągu, aby szynę wywrócić i 
lokomotywę wykoleić. Miejsce zamachu było z facho­
wą znajomością dobrane, bowiem rozśrubowano złącze 
czyli lasze w miejscu, gdzie tor określa dość ostry 
skręt i gdzie znajduje się 8 metrów wysoki nasyp.

Donoszą o niejednokrotnie dziwnych ocaleniach 
i dziany-h wypadkach śmieroi podróżnych. Oprócz 
już iśoie ouiownego ocalenia maszynisty i palacza przy 
taczamy inny wypadek. Oto pewna kobieta stała przy 
oknie i nagle w chwili wst:ząsu wyrzuciną została 
oknem na przylegającą łąkę odnosząc tyko lekkie 
obrażenia. Była to je ijna  osobę, ktćr* z p ś ód po 
dróinych jednego średniego wagonu ocalała. drngm 
wypadku nieco podchmielony jegomość we śnie npadł 
z ia^kl i notoczvł się pod nią. I ten człowiek ocalał, 
podczas gdy tuż obok w ustępie siedzący chłopczyk 
zmiażdżony został do niepoznania.

Pewna młcda panna sięgała a urat na górnej 
półce |0 wal zę, gdy nastąoił wypadek ,Po nadejściu 
poraooy w tej samej pozycji stała i prosiła tylke, aby 
ją z tego nieprzyjemnego położenia oswobodzono, bo 
„nie czuje nóg“. Po odchylaniu z'ączonyoh brtegów 
ławek okazeło Bię, ża nogi były formalnie odcięte. 
Pewien mężczyzna trzymał dzincko na ramien u, od 
jamak drze?a ug dził dziecko i ojca przesry wa ąo 
piersi jednego i dtugiago. Duto trupów było w pólnie 
zgniecionych.

Wielką przytomność umyiłi okazał palacz, który 
po oprzytomnieniu w piarwsiym rzjdsia wyg*jlł og^eń 
przewróconej lok mitywy, by zap;toiedj noiarowi.

Z ocśrćd wybitniejszy h osób iadącycb oooiągiem 
wymieniają Fre herm v n der G lt , kandydata n* 
posła niemiredego w Moskwie, który ocalał

Pierwsze wrażenie z miejsca niesrczęścia by?o 
okrtpna. 2 pośród rumowiska tu i tam wyłaniały się 
trany, twarze trupia z piętnem przerażanie, członki. 
Rumowisko obryzgane krwią, wszystko to sprawiało 
obraz okropny

Jeżeli cbodii c pobudki zamachu gnb ć się na 
rasie można tylko w domysłach. Rabunkowe względy 
są podobna wykluczone. Najprawdopodobniej (hodzi tao  
zamach polityczny. Z czyjej strony ? — to wyzaże 
śledztwo. A może i pozostanie tajemnicą.

— W n i e s z c z ę ś c i u  k o l e j o w e m  pod Sta­
rogardem straciło życie z Chojnic dwuch celników 
i to Jan Schiefelbein, zamieszkały przy Ceglanianej 
27 i Andrzej Haufa zamieszkały przy Strzeleckiej 38. 
Pierwszy osierocił żonę i troje dzieci. Sp. Sehiefel 
bein wskutek uderzenia głową o ścianę wagonu do­
znał pęknięcia czaszki, znowuż śp. Haufa doznał 
poszarpania dólnej części ciała. Podczas gdy śp. 
Sch. na miejscu wypadku skonał, umarł śp. Haufa 
dopiero po okropnych męczarniach w szpitalu w 
Tczewie.

— B ra c tw o  S trze leck ie  bursę udział w 
uroozystem nabożeństwie rano 10 30 w kościele gim­
nazjalnym i urządz* po oołudnia dl* swych człunsów 
i dla goś.i zawody strzeleckie w strzelnicy. Będzie 
strz lania o ordery (dla członków bractwa) i o p em s 
( 4l* członków i gość). Wy marsz do strzelnicy «g  dc 1.30. 
Zbiórka o 1. g.dz. pned ratuszem. Wieazcrsru od- 
będ ie się na rai: hotelu Engta b*i dla oHonków i za­
proszonych gości.

— Nabożeństwa w kościele gimnazjalnym jak 
się dowiaduiemy nie będzie wobeo braku księdza.

— J a k  s ię  dowiadujemy będzie dla defilady 
i dla wymars u kapela wojskowa 66 pp. obsona.

Kronika prow incjonalna.
B ra s y  Polskie Stronnictwo Ludowe .Piast* 

urządziło tu w niedzielę dnia 26 kwietnia na sali 
p Kiedrowskiegi zebrani’, na które zapraszano człon­
ków, osytelnitów „Gazety Grudziądzkiej i gośoi, któ­
rzy by ewtł. na (z‘onków się zapisali Członków ze­
brało się mało, bo p Witos mógłby ta swyoh zwolen­
ników na palcaoh policzyć, więcej przybyło cieką- , ‘
wych gości. Na porządkn dziennym stała sorawa 
reformy rolntj, ale przewodniczący, który referat ten 
na wzór „Gazety Grud itdikiej* wy grzmocił, nie po­
traf ł przemówić do s»ro a już daleko mniej do rozumu 
obecnych. Przewodniczący dość ni* fortunnie smarował 
usta miedem np. taką obiecanka, że niebawem robo 
tnłk, bo o robotników gtręy p. Witos się również umi- 
zga, będzie mógł ze zagranicy poo!ągaó d-l-ko taiszy 
towar, ale znalazł się jeden z rzemieślników, który 
pana przewodnio/ąoego pouczył o następstwach rzeko 
mego t&a^go zakupu zagranicznego. Dalej szczyoił 
s ę p .  przewodniczący tem, ie hetmanem „Piasta" na 
oałą Polskę jest pan Wites, a jego adjutantem na 
Pomorze pan Knlerski. Z rozczuleniem opowiadał, 
jak to pan Witos do niczego innego nie dąży jak tylko 
do pizepędzenia wszystkich obszarników. Najwięcej 
znowuż na rozparcelowania podobały się panu przewo­
dniczącemu majętności Krojanty i Pawłowów powiecie 
chojnickim. Każdy członek partji Witosa będzie miał 
prawo nabycia parceli z tych majątków. Omylił się 
jednak p. przew., jeżeli spodziewał się, iż na taki 
wabik wszyscy dadzą się złowić. Wywiązała się żywa 
dyskusja, w ciągu której wszystkim piastowcom za 
czeło się o apło i coraz goręcej robić, więc zarząd 
wydał wyrok, że tylko członkowie mają prawo żabie- i 
r»oia głosu, a goście muszą opuścić salę Zapomniał 
jednak szanowny zarząd, Iż w afiszach ogłoszono, że 
członkowie i goście maią równe prawa.

Idee pana Witosa i Kulergkiego jakoś tu w Bru­
sach nijak nie zapuszczają korzeni. Gdy nawet razu 
pewnego sam hetmaa Kulerski ze swym orszakiem do 
Brus się zjechał, byłby o mało w skórę dostał od 
wzburzonego ludu. Obronił go wówczas ks. Proboszcz 
i policja.

Zebranie trwało kilka godzin i nie byłoby się 
jeszcze zakończyło, lecz zjawił się pewien gość, trochę 
podchmielony, któremu cała sprawa nudną się wyda 
wała, więc zaintonował pieśń: „Boże coś Polskę“ a 
zebrani pieśń dokończyli na złość zarządu, który no­
wej duszy nie zdołał usidlić.

Inaczej pisałaby .Gazeta Grudziądzka", że całe 
Brusy przystąpiły do Piasta, a „Gazeta Grudziądzka" 
pozyskała 50 tysięcy nowych abonentów.

Jeden z obecnych.
K ow alew o, pow. wąbrzeski. Wypadek z bro 

nią. Przed kilku dniami bawił się ta pewien 15-leini 
chłopak rewolwerem, który nagle wypalił; kula trafiła 
chłopca Linawskiego w szyję, przecinając tętnicę tak, 
ża łatwo mogła nastąpić śmierć. Ddęki natychmia­
stowej ponocy lekank^ej udała s*ę jednak tema za­
pobiec . K

Z pow iatu św ie c k ie g o . 'Wypowiecie naszym 1 
przystępują ofce nie odnośne koni je do oszacowania 
osad annlscyjaych i likwida yjnych — Aoikolwiek osta 
toie dłszcze dla większości rolników bvły bardzo po 
żądane, to ic-daikże tu i t*m zauważyć mcż a p-wien 
nadmiar wilgoci. Na miedzy poi Prujzeztm widzi się 
jf8roza tu i tam stsiącą wodę od przeszłego roku.
Porrst trawy na łąka.h nie jest tsk świetny, gdyż 
wstrzymują rozwój traw zimne powietrze. Pomimo to 
dużo giaoodaratw wypędza bydło na passę, gdyż nie 
ma st rych zapadów — Jedyny towar, który dziśjes:czs 
we w^kszyth ilościach się wysjłs, jsst drzewo.

Iwonach kolejowych leży duto drzewa obr. bio- 
nego jak i nieobrobionego, przeinaczonego do wysyłki.
Na dworcu w Grupie leży do wysyłki dużo faszyny 
sosnowej.

C h e łm n o . Od 30 lat kursowała między GheN 
ranam a Terespolem kareta preztowa, obecnie została 
takowa zastąpiona samochodem Ztrząd Wisły wydał 
pewne zarządzenia, ażeby simochód skoro do Wisły 
nadjadzie, zesrał bezzwłocznie premsm przewieziony na 
drugą stronę, ażeby podróżni na czas zdążyli do po­
ciągów w kierunku Gdańska, Grudziądza i Terespola.

Ostatnie telegramy.
W  B u k a reszc ie

w Romunji rozpoczął się proces przeoiwko przywód. || 
com komunistyczny m, których przed sądem wojskowym 
staje 60,

Zmiana w  poselstw ie.
Posłem polskim w Bułgarii został p. Wł. Bara­

nowski, były poseł polski w Konstantynopola. Poseł 
Gribowg.j z Zcfj obejmie stanowisko przy Minister­
stwie Spraw Z»gr.

Nowe przesyłki wagonowe nadeszły!

L u d w i k  R a s c ł
Buncławskie naczynia kamienne

miski —  doniczki —  garnki 
szerokie— wysokie z cyframi

d zb an k i d n  kaww
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Na Kalwarję Wejherowską.
Aczkolwiek Bóg jest wszędzie obecny i na ka 

żdem miejscu jest godzień najwyższej czci, to jedna 
kowoż na pewnych miejscach objawił ludziom szcze­
gólne cuda i dobrodziejstwa swoje i tam chciał być 
szczególnie chwalonym. Takich miejsc świętych, 
ustawionych niezliczonemi cudami i łaskami mamy 
dużo.]

Wiemy, iż pierwsi chrześcijanie odwiedzali często 
miejsca św. w Jerozolimie 1 wogóle w Ziemi Św., 
zwiedzali tłumnie grób Chrystusowy, czerpiąc tam 
niezliczone łaski, za pomocą których dokonywali dużo 
wzniosłych czynów.

Wiemy, iż w wiekach średnich chrześcijanie 
urządzali krucjaty czyli brali udział w tak zwanych 
wojnach krzyżowych, mających na celu oswobodzenie 
miejsc św. w Jerozolimie od pohańców i wielbicieli 
półksiężyca, gdyż Turcy wówczas byli je zajęli. Taka 
była gorliwość chrześcijan w owych czasach, że na­
wet w takich krucjatach brali tłumnie udział dzieci, 
chcąc walczyć w obronie ukochanych miejsc świętych 
tak drogich kaażdemu sercu chrześcijańskiemu. Miej­
sca św. w Palestynie, będące świadkiem okrutnej 
męki Zbawiciela pozostaną nadal drogocenną pamiąt­
ką dla całego świata chrześcijańskiego. Jednakże Bóg 
w swojej dobroci nieskończonej nie chciał, aby chrze 
ścijanie mieszkający daleko od owych miejsc świętych, 
nie byli pozbawieni tych wszystkich łask, jakiemi od 
znaczają się one i dlatego wybrał sobie w różnych 
stronach świata uprzywilejowane miejca, na których 
chciał być szczególnie uwielbianym i przywiązał do 
nich też nadzwyczajne łaski. Rok rocznie udają się 
tysiące lub miljony ludzi, pobożnych chrześcijan na 
miejsca słynące z wielkich cudów i tak, naśladując 
tem samem samego Zbawiciela i Apostołów św.

Polacy jako naród w olbrzymiej swej większości 
katolicki i posiadający żywą wiarę odznaczali się w 
pielgrzymowaniu do miejsc świętych. To też Opatrz 
ność Boska wybrała sobie na naszej ukochanej ziemi 
polskiej wielką ilość miejsc św., słynących z niezli­
czonych łask i cudów. Na szczególną uwagę zasługują 
tak zwane kalwarję, do których rok rocznie napły 
wają około Wniebowstąpienia Pańskiego tysiączne 
tłumy wiernych z rozmaitych stanów i w rozmaitym 
wieku. Podobnych pielgrzymów nie odstręcza od uda­
nia się na kalwarję ani niepogoda, ani trudy i nie­
wygody podróży, ani koszta itd. Spieszą oni wśród 
pobożnych śpiewów i trzepotania chorągwi i sztanda­
rów św. na kalwarję, aby zaczerpnąć nowych sił, tak 
potrzebnych w codziennem, ciernisttm i znojnem 
życiu.

Na Pomorzu słynie szeroko i daleko Kalwarja 
Wejherowską. Bardzo mało znajdzie się wśród naszych 
sędziwych rodaków, gorliwych katolików, na Pomorzu, 
którzyby przynajmniej raz nie brali udziału w piel­
grzymce do tej kalwarji. Jak miło jest niejednemu 
wspomnieć o odbytej tamdotąd pielgrzymce.

Kalwarja Wejherowską, założona została w r. 1661 
przez Jakóba Wejhera, wojewody Malborskiego. 
Kalwarja ta była początkowo bardzo skromna. Na 
miejscach, gdzie dziś stoją kaplice były krzyże drew­
niane. Kalwarja ta pozostawała od samego początku 
swego istnienia pod wyłącznym zarządem Braci 
mniejszych Zakonu św. Frauciszka Serafickiego, którzy 
pozyskali dla ‘tego miejsca św. wielkie przywileje.

Ojciec św. Aleksander VII przez Breve „Spień 
dor Paternae Gloriae“ w dniu 12 maja 1661, udzielił 
odpust zupełny, trzy razy w roku dla tych wszystkich, 
którzyby prawdziwie na sercu skruszeni, pokutowali 
za grzechy, spowiedź św. odprawili, komunję przyjęli 

ii odwiedzili kaplice Męki Pańskiej. Przywilej ten 
udzielony był na 10 lat. Papież Klemens X ponowił 
w r. 1675 ten odpust na dalsze 10 lat. Na prośbę 
księcia Kazimierza Michała Radziwiłła Ojciec św. 
Innocenty XI przez Breve „Ad augendam fidelium 
religionem“ udzielił po wieczne czasy odpust zupełny 
dla wszystkich, którzy odwiedzą kaplice kalwaryjskie. 
Odpustu tego dostąpić można raz na dzień, byle wy 
konałoby się przepisane warunki.

Są nadto na Kalwarji i inne odpusty jako to : 
w dzień św. Apostołów Filipa i Jakóba (1 maja) w 
uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego i Trójcy 
Przenajświętszej.

W kościółku św. Krzyża przypada dwa razy do 
roku odpust i to w uroczystości Podwyższenia i Zna­
lezienia Krzyża Św.

Warunki do dostąpienia odpustów są następujące:
Trzeba być w stanie łaski i mieć intencję do­

stąpienia odpustu.
2) Szczera spowiedź i komunja święta godnie 

przyjęta.
3) Nawiedzić kaplice kalwaryjskie i tam chociaż 

krótko rozmyślać o Męce Pańskiej.
4) Modlić się o podwyższenie Kościoła św , o 

zgodę królów 1 panów chrześcijańskich, o poniżenie 
herezji i o inne potrzeby Kościoła św., czyli podług 
intencji Ojca św., który odpusty te nadał.

5) Ci, którzy nie mogą być na Kalwarji obecni, 
mogą w swoim parafjalnym kościele spowiadać się, 
przyjąć Najświętszy Sakrament Ciała i Krwi Pańskiej, 
rozmyślać conajmniej pół godziny o tajemnicach 
Męki Pańskiej i pomodlić się na intencję Ojca św. 
odmówić conajmniej 6 Ojcze nasz, 6 Zdrowaś Marja, 
6 Chwała Ojcu i jeden raz Wierzę w Boga.

- 6) Dopełnić koniecznie warunków przepisan do 
dostąpienia odpustu, np. spowiedź, kom, św., jałmużna, 
modlitwy itd.

Jest rzeczą wielce chwalebną i pożyteczną uczest­
niczenia w pielgrzymce na Kalwarję Wejherowską. 
Pielgrzymki takie przyczyniają się do pogłębienia wiary 
i pobożności, co w dzisiejszych czasach pewnego zo 
bojętnienia i liberalizmu w sprawach religijnych, jest 
bardzo pożądanem i przyczyni się również do polep 
szenia obecnych stosunków pod rozmaitym względem. 
Dobrze odbyta pielgrzymka jest dla niejednych prze­
łomem w życiu i źródłem nowych sił w szarzyźnie 
mozolnego życia. To też pielgrzymkę na Kalwarję 
Wejherowską można tylko gorąco polecić.

Grób Papieża Piusa X.
Zmarły Papież Pius X otoczony jest przez naród 

włoski niezwykłem uwielbieniem i wiarą, iz posiada 
on moc doóonywania cudów.

W ostatnich dniach, jak donosi dziennik „Tribu- 
na“, rozeszła się po Rzymie następująca pogłoska:

Do jednego z zakrystjan pełniących rano służbę 
w kościele św. Piotra, podszedł elegancko ubrany 
mężczyzna, trzymający w ręku dużą świecę woskową. 
Prosił on o pozwolenie zapalenia tej świecy na grobie 
Piusa x. dodając, że wielbi on pamięć zmarłego Pa­
pieża i że doszła do niego wieść, jakoby Pius X 
czynił cuda. Zakrystjan odpowiedział nabożnemu 
pielgrzymowi, iż nie może uwzględnić jego życzenia, 
gdyż o tak wczesnej porze wstęp do podziemi Waty­
kańskich z grobami papieskimi jest wzbroniony, a 
przytem nie wolno obcym zapalać świec przy grobach.

Pielgrzym zmartwił się bardzo odmową i po 
długich układach z zakrystjanem, zostawił mu świecę 
i otrzymał solenne zapewnienie, że świeca ta będzie 
zapalona na grobie Piusa X.

Gdy po pewnym czasie otwarto podziemia, za­
krystjan, korzystając z chwili, kiedy nie było zwiedza­
jących, poszedł dotrzymać przyrzeczenia, danego nie­
znajomemu. Doszedłszy do sarkofagu Piusa X, osa­
dził świecę w świeczniku i chciał ją zapalić, gdy 
nagle usłyszał wyrarnie słowa:

— Nie zapalaj!
Nie pojmując skąd głos pochodzi, przerażony 

wybiegł śpiesznie z podziemi do górnego kościoła. 
Tam zawołał jednego ze swych kolegów i poprosił go 
by zeszedł razem z nim do podziemi. Jednocześnie 
opowiedział mu o niezwykłem wydarzeniu. Po krót 
kiej naradzie zadecydowali spróbować raz jeszne, ale 
w chwili, gdy chcieli zapalić świecę oba' usłyszeli 
wyraźnie słowa.

— Nie zapalaj!
ZaWrystjanie, powróciwszy do kościoła, postano­

wili zbadać zawartość pozostawionej gromnicy. Wy­
szli więc na podwórze kościelne i poczęli ostrożnie 
rozłamywać świecę, której nie pozwolił im zapalić 
tajemniczy głos.

Gruba gromnica zawierała wewnątrz dużą dozę 
materjału wybuchowego; który eksplodując przy za 
pałaniu mógł był wyrządzić ogromne szkody w gro­
bach i pozabijać obecnych.

Wieść o tym wypadku rozeszła się błyskawicznie. 
Rzymska „Tribuna" zarządziła wywiad, ale zakrystja- 
nit, tak rozmowni początkowo, nie chieli dać żadnych 
objaśnień. Również i w zakrystji św. Piotra nie 
można się było niczego dowiedzieć. Podobno i ka­
nonicy kościoła również dowiedzieli się o wypadku 
dopiero od nabożnych.

Władze watykańskie odwołały opowieść.
Ludność jednak święcie wierzy w cud Papieża 

Piusa X, którego wierni uważają za świętego, a który 
jak donosi „Gazzetta di Veneziau, ma być wkrótce 
kanonizowany.

Watykan zbiera wszystkie pamiątki, które nale­
żały do byłego patrjarćhy Wenecji, zwanego tam po­
pularnie „Papa Sarto“. Papież Pius X nazywał się 
Józef Sarto.

Z czasów, kiedy był jeszcze kardynałem, wyszła 
teraz na jaw pewna anegdota. Cierpiąc kiedyś na silny 
ból zęba, ówczesny kardynał kazał przywołać den 
tystę, by mu ząb wyjął. Przy tej operacji obecne 
były siostry kardynała, oraz stara służąca Arna Giaco 
mazz. Obejrzawszy wyjęty ząb kardynała, zwrócił się 
do służącej, mówiąc z uśmiechem:

— Ty nie masz już prawie ani jednego zęba, 
może ci się ten przyda.'

Giacomazzi przyjęła ząb i schowała go na 
„szczęście*.

Gdy Kardynał został Papieżem, stara sługa nie 
posiadała się z radości i dumy, będąc właścicielką 
zęba Ojca świętego. Pokazywała go wszystkim i za 
skarby świata nie byłaby go oddała. Teraz, wobec 
kanonizacji Piusa X staruszką musiała oddać ząb do 
zbioru pamiątek.

Drobne nowiny.
— W angielskiem miasteczku Chedworth natra­

fiono pod ziemią na willę rzymską, otoczoną drobniej­
szymi budynkami. Willa ta składała się ze 16 pokoi 
i zaopatrzona była w urządzenia do centralnego 
ogrzewania, które w zdumienie wprowadziło uczonych, 
ponieważ nie było gorsze od obecnego.

— W mieście Bartinie nad Morzem Czarnem 
został pewien Turek w jednym dniu ojcem 
7 dzieci. Miał bowiem kilka żon i trzy żony akurat 
w jednym dniu powiły mu dzieci i to dwie dwojęta 
a jedna trojęta. Nie donoszą tylko, z jaką miną 
Turek przyjął wiadomość o tak obfitem błogosławień 
stwie Boźem.

— Ford fabrykant samochodów, postanowił fa­
brykować samochody po 12 dolarów i 60 centów, 
czyli po naszemu za 65 złotych.

— Jaskinia gry w Monte Carlo miała w roku 
ubiegłym 64 miljony dochodu.

— Jeden wspólny alfabet na całym świecie chcą 
zaprowadzić uczeni. Uczeni z Anglji, Francji, |Ho- 
landji, Polski, Włoch, Szwecji, Niemiec i Norwegji 
zjechali się w tej sprawie do Kopenhagi. Alfabet ma 
być oparty na fonetyce czyli dźwiękach.

Zmartwychwstały
nieboszczyk.

Walka z alkoholizmem w Ameryce urozmaicona 
jest często dziwacznemi zdarzeniami.

Rząd Stanów Zjednoczonych zwalcza bowiem 
nieubłagalnie handlarzy alkoholu, pijacy zaś wysilają 
swą energję i spryt, aby ujść czujnego oka „alkoholo­
wej policji*.

Ostatnio na tem tle rozegrała się tragikomiczna 
maskarada

Przy jednej z zacisznych ulic Chicago założył 
niejaki Józef Viki przedsiębiorstwo pogrzebowe. Wy­
najął w tym celu niewielki dom, sutereny zamienił w 
kaplicę pogrzebową, na parterze urządził skład tru­
mien, na pierwszym piętrze urządził instytut balsamo­
wania nieboszczyków, a na drugim piętrze zamieszkał 
wraz z rodziną.

Po krótkim czasie przedsiębiorstwo pogrzebowe 
rozwinęło się niezwykle pomyślnie. Wnoszono i wy­
noszono raz po raz nieboszczyków w trumnach, a sy­
stem balsamowania ciał wynaleziony przez właściciela 
instytucji pogrzebowej cieszył się szczególne® zaufa­
niem klienteli.

Policja jednak zauważyła, że publiczność załatwia­
jąca swe sprawy w przedsiębiorstwie pana Viki nie ma 
wcale zafrasowanych min. lecz okazuje szczególne 
ożywienie, wychodząc z jego lokalu. Słusznie więc 
nabrano przekonania, iż w tem musi się kryć 
coś podejrzanego. Kilkakrotnie urządzono rewizję, 
ale oprócz trumień nie znaleziono nic podejrzanego.

Pewnego jednak popołudniu zgłosiła się do 
zakładu pogrzebowego zapłakana kobieta z ofertą, 
by pan Viki zajął się pogrzebem pkochanego jej ' 
męża.

Pan Viki okazywał pewne niezadowolenie z takiego 
klienta, ale ostatecznie przystał na ofertę i służba jego 
ustawiła nieboszczyka na marach.

Pogrzeb miał się odbyć nazajutrz. Równo z na­
staniem zmierzchu do zakładu pogrzebowego zaczęli 
zachodzie stali bywalcy.

Poszli do sali na pierwszem piętrze i za chwilę 
ożywił się dom pogrzebowy. Tymczasem żywy nie­
boszczyk wstał z katafalku i podsunął się pod drzwi 
i zauważył, że ze składu trumien wynoszą butelki 
wódeK i piwa, a pijatyka odbywa się w instytucie 
balsamowania ciał nieboszczyków.

Po zrobieniu takiego odkrycia zmartwych­
wstały nieboszczyk dał sygnał lampką elektrycz­
ną, którą ukrył w^ znnadrzu, i do domu wkroczyła 
policja.

Wyważono drzwi, a na czele agentów poli­
cyjnych kroczył nieboszczyk w fraku i w czarnym 
krawacie.

W trumnach odkryto ogromne zapasy alkoholu, 
które starczyłyby na napoje kilku tysięcy osób Po­
mysłowy przedsiębiorca pogrzebowy wraz z całym 
kompletem gości znalazł się pod kluczem, a zakład 
zamknięto.

Pielgrzymka polska u grobu
Chrystusa.

Było pół do czwartej z południa 16 sierpnia 
19C9 roku, gdyśmy wyszli z dworca jerozolimskiego.

Na niebie błękit czysty bez najmniejszej chmurki 
a żar słońca prawdziwie południowy

Według pięciu grup ustawiła się szybko cała 
pielgrzymka w czwórki. Na czele jej stanęło czterech 
kawasów (żandarm turecki) w pięknych malowniczych 
strojach, z hulakami w ręku, któremi w czasie pocho­
du w takt z powagą uderzali.

Przed pielgrzymką stanął jej chorąży, wójt z Czy- 
żyn w krakowskim stroju, z rozwiniętą chorągwią, na 
której z jednej strory jaśniała postać naszej króli wej 
Matki Boskiej Częstochowskiej, a na drugiej wizerunek 
św. Kazimierza królewicza polskiego. Dziewczęta kra­
kowskie ubrane w bieli niosły piękną statutę Najśw. 
Marji Panny, a za figurą ubrany w fioletowe szaty 
postępował honorowy prezes pielgrzymki, najprzew. 
ks. biskup Karol Fischer. Przed każdą grupą szedł 
pielgrzym, niosiący krzyż jerozolimski. Pochód zamy­
kała policja turecka

Na dany,znak z pieśnią „Serdeczna Matko" ru- 
szyliśmy ku Świętemu Miastu. Przyglądali się nam 
z uszanowaniem przechodzący Turcy, Arabowie, a 
niańki, zapewne rodzin europejskich, podnosiły dzieci. 
pokazując im nas pielgrzymów i szepcąc im coś 
do ucha.

A my pełni wzruszenia, postępowaliśmy drogą, 
po której przed nami szły już setki tysięcy i miljony 
pobożnych pątników.

Kiedy stanęliśmy na szczycie wzgórza, wyłoniła się 
przed nami część Jerozolimy. Spuszczamy się ku głę- 
bokiej dolinie Gihon, podnóżem Sjonu pniemy się ku
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bramie Jaffskiej a następnie wąskiemi i brudnemi 
uliczkami przedostajemy się przed bazylikę Grobu 
Chrystusowego.

Wstępując w progi tego kościoła, który kryje w 
sobie najbardziej drogocenne pamiątki zbawienia na­
szego, powtarzałem w duchu : „zdejmij obuwie, bo 
tnie sce, nsj, którem staniesz, jest najświętsze na ziemi!"

Dlatego zdziwiłem się boleśnie, gdy ujrzałem 
jak w przedsionku tego najświętszego miejsca, Turcy
stróże tegoż, leżeli na dywanie, gawędząc i paląc 
fajki.

Nie mogliśmy robić im jednak żadnych wyrzutów, 
bo oni tu panami i oni mają klucze od kościoła 
Grobu Pańskiego.

Ze drżeniem my, mężczyźni, a kobiety z płaczem 
przestępowaliśmy progi bazyliki. Wkrótce cąła piel 
grzymka klęczała u Grobu Chrystusa. Nie mogąc dziś 
wejść do Świętego Grobu, tuliliśmy się do ścian kapli­
cy, otaczającej go, modląc się gorąco i roniąc nie 
jedną łzę z powodu niewypowiedzianego wzruszenia, 
jakie nas opanowało.

Wyrwały nas z niego dźwięki pięknego organu 
i śpiew hymnu .Ciebie Boże, chwalimy', która od­
śpiewaliśmy Bogu na podziękowanie za szczęśliwe 
przybycie do Grobu Pańskiego.

Po hymnie O. Wincenty Rejmer, rodak z Kró­
lestwa Polskiego, bawiący w Jeręzolimie, przywitał 
nas w imieniu O. Kustcsza Ziemi Świętej, życząc nam 
zdrowia, łask Boskich, a wreszcie prosił, żebyśmy po- 
bożnem zachowaniem się na świętych miejscach dali 
dobry przykład inowiercom i Turkom, tak samo jak 
pierwsza pielgrzymka polska z 1907 r.

(Według opisu ks. dr. Misia).

Błuźnierca ukarany.
Bellarmin w swojem dziele przytacza pomiędzy 

innymi cudami eucharystycznymi fakt, który miał 
miejsce w Holandji w 1561. Według sprawodzania 
Tilmana Bredenbacha cud ten sprawił wielkie wrażenie 
i przyczynił się do utwierdzenia w religji katolickiej 
w czasach wielce niespokojnych i bezbożnych. Na 
drugi dzień Wielkiejnocy proboszcz z Nimegji Antoni 
Wofśt po sumie szedł z Wiatykiem do konającego. 
Po drodze mu wypadło przechodzić koło gospody, 
przed którą dwaj młodzieńcy zabawiali się jajkami 
wielkanocnemu. Widząc zbliżającego się kapłana, je 
den z młodzieńców, pochodzący z Utrechtu i prze>iąk- 
nięty kalwińskimi błędami począł naigrawać się z 
Najśw. Sakramentu i zawołał głośno: .Raczej bym 
przełknął jajko ze skorupą, niż te Host.e katolickie, 
pogańskie bałwany!* Co rzekłszy, jajko trzymane w 
ręku do ust włożył. Ale natychmiast spotkała bluź- 
niercę kara zasłużona. Jajko ugrzęzło mu w gardle, 
pomimo, że czynił wysiłki, aby je przełknąć w całości 
po chwili dusił się w najokropniejszych męczarniach, 
obecni nie mogli niczem mu ulgi przynieść: a kiedy 
ksiądz powracał tą samą drogą od chorego, heretyk 
uczuł przy zbliżaniu się Najśw. Sakramentu jból jeszcze 
silniejszy, pękło mu coś w gardle i zmarł nagle w 
obecności tej Eucharystji św., którą tak strasznie 
znieważył. Jako dowód, że nie był to prosty wypa­
dek, ale kara Boska za bluźnierstwo, stwierdzonem 
zostało, że jajko znalezione w ciele zmarłego mocno 
bardzo było przytwierdzone, jakby stanowiło narośl 
w szyi- Tilman Bredenbacb, który w konferencjach 
swych fakt ten przytacza, słyszał tę opowieść z ust 
własnych proboszcza w Nimegji. Zbawiciel chciał 
przez cud ten, pisze jeden z pobożnych autorów, 
przekonać ludzi, że Bóg utajony nie jest, jako ów 
błuźnierca śmiał rzec, Bogiem fałszywym, pogańskim 
bałwanom podobnym, ale istotnym Synem Bożym 
wcielonym i rzeczywiście obecnym ciałem i duchem 
w Najśw., Sakramencie, który kapłani wiernym rozdają.

Wódz i żebrak.
Wielcy mężowie są z reguły bardzo przystępni 

i ludzcy O hrabi Radeckim, sławnym wodzu austrj? 
ckim, opowiadają następujący szlachetny czyn: Gdy 
w czasie wojen napoleońskich przebywał w Osieku 
nad Łabą, siedział raz w ogrodzie w gronie wysokich 
oficerów przy szklance wina. Wtem przystąpił do 
nich żebrak z drewnianą nogą i prosił o jałmużnę. 
Służący wypędził g o ; ale chrabia Radecki podszedł ku 
niemu, zadał mu kilka pytań i dowiedział się, że żebrak 
ten był żołnierzem i stracił nogę na wojnie. Natych­
miast kazał mu Radecki usiąść przy stole, poczem 
rzekł do oficerów.

— Oto ten mój kolega tak samo dzielnie wy­
wijał kordem, jak ja, i spełnił swą powinność jako 
waleczny jeździec. Jemu dostała się za to drewniana 
noga, a mnie order. Dla tego uważam za sprawied 
li we przyjść w pomoc i zaradzić nieszcząsnemu 
losowi “

Poczem nalał inwalidzie szklankę wina a równo­
cześnie puźcił czapkę żebraka w kółko między zgro 
madzonych! oficerófr; Radecki pierwszy wrzucił do 
niej kilka złotych monet. Inwalida, ucieszony nad 
wyraz oodniósł swą szklankę, wznosząc zdrowie wodza 
Radeckiego. Potem oddalił się ze łzami w oczach.— 
Radecki (f 1858) postęoował w armji ze stopnia na 
stopień Kto jest pokorny i przystępny dla bliźnich, 
tego Bóg wywyższy

Maj w przysłowiach.
Przytaczamy tu niektóre przysłowia, mniej ogó- 

owi znane, a powtarzane każdego roku w różnych 
okolicach ziem polskich.

Zawitał maiczek . . .
W gaiczku słowiczek.

— Tak pozdrawiają wieśniacy miesiąc Maiji,. 
dodając jeszcze:

W maju uboga wiosna,
Lecz wszystkim radosna.

Niektórzy gospodarze żartuja jeden z drugiego 
w ten sposób

Skoro przyjdzie maj .Resztę paszy bydłu daj* 
sam zaś za piec uciekaj.

Inni radzą:
Kiedy maik jest zielony,
Dźwigaj bydło za ogony.
W pole pchaj,
Kiedy m a j!

Chłopcy tak śpiewają dziewczętom o maju.
Nie słucha dziewucha 
W maju przysięgi. — Szkoda mitręgi !

A dziewczęta im potakują:
Chłopiec w maju przyrzecze, w czerwcu do

innej uciecze,
Nie baj baju ! — Będzie to na św. Mikołaja

w maju.
Ponieważ lud polski szczególną cześć oddaje 

Królowej Niebios w maju, nie dziw tedy, że śpiewa­
kami Marji zwie nietylko skowronki, ale i) słowiki.

Rozmaitości.
Upalne lata. W kronikach francuskich czyta­

my iż w roku pańskim 584 drzewa obrodziły już w 
lipcu, a we wrześniu powtórnie wydały owoc. W la 
tach 851 i 852 wspominają historycy jako o niezmier­
nie upalnych i suchych. „Zwierzęta nie miały paszy, 
ludzie umierali z głodu i zjadali swoje własne dzieci. 
Również w 869 r. panował w Europie głód, który 
wywołał ludożerstwa. W 988 r. tysiące ludzi umarło 
z porażenia słonecznego. W 994 i 995 r. wyschły 
wszystkie mniejsze rzeki; to samo powtórzyło się w 
1083 r. W 1135 r. nastały w Niemczech tak wielkie 
gorąca, że w wielu miejscach przechodzono wbród 
Ren. W 1137 r. we Fraycji umierali ludzie z prag­
nienia. Rok 1473 był rokiem najstraszniejszej suszy 
na Węgrzech W roku tym bez przerwy płonęły wio­
ski i lasy, a winobranie ukończono w połowie sier­
pnia. W 1540 r. upały odczuto najbardziej w Anglji. 
Rzeka Tamiza wyschła prawie zupełnie i koryto jej 
zalały fale morskie. W Londynie zabrakło słodkiej 
wody. W tym roku stopniało kilka wielkich lodow 
ców alpejskich a owoce na drzewach spiekły się i 
zczerniały przed dojrzeniem. W 1615 r. płonęły w 
całej Europie wsie i miasta. W samych Niemczech 
było 3 000 pożarów. O roku 705 pewień przyrodnik 
pisze : Dnia 30 lipca w powietrzu był taki żar, jakby 
się wydobył z otwartego pieca — ludzie chronili 
się do piwnic. W dniu 6 sierpnia rtęć w termome­
trach podniosła się tak wysoko, ze szklane rurki po 
pękały*. W 1719 r. wypaliło się w całej Francji 
zboże i zbiorów prawie nie było. Kasztany kwitły 
dwa razy. W 1818 r. ludzie i konie padali na ulicach 
z gorąca. W 1852 r. w Londynie w lipcu gorąco 
doszło do 41 stopni.

P rzeszczep ian ie  oczu. Uczeni badacze 
stwierdzili, że można oczy przeszczepiać z możliwością 
odzyskania wzroku. W ostatnich latach węgierski 
zoolog Koppanyi, prowadząc badania nad zwierzętami 
kręgowymi zdołał osięgnąć wyniki, rokujące wielkie 
nadzieje na przyszłość. Naprzykład móżna przeszcze­
piać oczy szczurów na króliki i odwrotnie i tak prze 
szczepione oczy przywracają wzrok.

Koppanyi przeszczepiał oczy myszy szczurom i 
szczury przez nie widziały. Ta okoliczność każe przy­
puszczać, że przy pomocy przeszczepiania oczu ze 
zdrowych osobników człowieka lub ze zwierząt zbli­
żonych do istoty ludzkiej na ludzi pozbawionych 
wzroku, da się przynajmniej częściowo usunąć kalec­
two ślepoty.

Każda radość krótkotrw ała. Minister spra 
wiedliwości Roos z południowo-afrykańskiego państwa 
postanowił wypuścić z więzienia tysiąc pijaków z 
okazji swego jubileuszu. Ale tego nie powiedział, że 
wypuszcza ich głównie dla tego, ażeby na niego gło 
sowali, bo mu tysiąc głosów mogły się bafdzo przy­
dać. Uciecha pijaków była wielka, a radość ministra 
była również wielka, bo pijacy wznosili na zdrowie 
ministra, zatem ministrowi się zdawało, że wybory 
wygrał. Ale nieborak nie liczył się z niepoczytelno 
ścią pijaków. Bo ci zasmakowawszy w alkoholu po 
dług m poście, tak się popili, że zamiast na wybory, 
które odbywały się w następnym dniu, poszli znowu 
do aresztu.

Pan Minister pokręcił podobno smutnie głową i 
powiedział: Każda radość na tym świecie jest krót­
kotrwałą.

K a le n d a rz  na 30 tysięcy lat wstecz. Angli 
kowi Bruks udało się ułożyć rodzaj kalendaria, który 
obejmuje czas 30 tysiącletni życia i zjawisk w północ 
no-zacbodniej Europie. Według tego kalendarza na 
30 tysięcy lat przed Narodzeniem Chrystusa do 18

tys. lat panował klimat zimny, biegunowy. Europa 
na północno-zachodzie podobną była do wyspy 
Grenlandji. Następnie między 18 000 a 6 tysięcy lat 
panował klimat suchy lądowy. Kończy się okres ło 
dowy. Między 6000 a 4000 lat panują mroźne zimy 

l a ciepłe lata. W Anglji tworzą się pokłady torfowe.
Między 4000 a 3000 rokiem klimat jest ciepły i wil­
gotny, morski. Na wybrzeżach piaszczystych pojawia 
ją się siedziby ludzkie. Na miejscu dawnych lasów 
układa się torf. Między 3000 a 1800 rokiem ciepło
1 sucho. Człowiek zaczyna się posługiwać bronzem.
Między 1800 rokiem przed Chrystusem a 300 po Na­
rodzeniu klimat jest chłodny 1 wilgotny. Człowiek 
posługuje się żelazem. Od tego czasu klimat staje 
się suchszy i cieplejszy, ale ze zmianami.

Z pew nej m ajętn ości pomorskiej donoszą 
o niezwykłym wypadku, iż kura zniosła jaja na drze­
wie i to na wysokiej jodle. Pewnego dnia słyszano 
gdakanie kury siedzącej w gałęziach jodły Po bliź- 
szem przyjrzeniu się zauważono u wierzchółka jodły 
gniazdo. Przyniesiono drabinę i w gnieździe, które 
prawdopodoboie pochodziło od wiewiórki znaleziono
2 kurze jaja.

W ielu ludzi m oże ziem ia w yżyw ić?  Lu­
dzie rozmnażają się coraz bardziej i na podstawie 
obliczeń naukowych można ustalić, że nastąpi kiedyś 
taki okres czasu, w którym ziemia nie będzie mogła 
wszystkich mieszkańców swoich wyżywić. Wyłonić 
się może wtenczas głód i nędza.

Do tego wniosku dochodzi też profesor Albert 
Penck, który obliczył, że o ile ludzkość w dalszym 
ciągu będzie się tak jak dotąd rozmnażała, to w stre­
fie umiarkowanej najdalej za 150 lat ziemia nie będzie 
już mogła wszystkich ludzi wyżywić.

Termin więc grożącej rodowi ludzkiemu katastrofy 
nie jest wcale daleki. Jakież człowiek może przed­
sięwziąć kroki, by jej zapobiedz?... Przedewszystkiem ' 
będzie musiał znacznie polepszyć uprawę roli, ażeby 
zbiory pomnożyć. Może uda się także chemji zna­
leźć sposób na sztuczną produkcję środków żywności.

Zachodzi wszelako wielkie niebezpieczeństwo w 
postaci gwałtownych wojen poszczególnych ras na tle 
braku odpowiedniej ilości chleba. Wzajemne wynisz­
czanie się ludzi zmniejszy bezsprzecznie ich liczbę. 
Możliwe jest także, iż sama natura „wyrównująco* 
będzie działała przez odpowiedni .dobór*.

Bądź co bądź nie zbytnio różowo przedstawia 
się przyszłość rodu ludzkiego. Całe szczęście, że nas 
dziś żyjących, to wszystko już małojjbędzle obchodziło.
Ale prawnukowie nasi jednak ciężkie zdaje się będą 
mieli życie. Biedacy!

P race budow lane na Helu. Władze sa­
morządowe na Helu postanowiły zamienić Hel w uzdro­
wisko, stojące na wyżynie wymagań współczesnych.
Na początek Sejmik Pucki opracował dwa plany ła­
zienek wygodnych i nowoczesnych, zbudowanych od 
strony pełnego morza na ostatecznym krańcu pół 
wyspu. Jeden z projektów proponuje budowę na pa­
lach na wzór budowli weneckich Jednakże obawa przed 
krąwiosenną, któramo głąby uszkodzić łazienki.pradopo- 
dobnie przyczyni się do odrzucenia plauu. Najpraw­
dopodobniej łazienki staną na plaży. Zamierza się i 
również przeprowadzić dobrą drogę bitą do łazienek 
przez środek całego półwyspu.

Żarty.
Szczery.

Ż ona: — Powiedz mi szczerze kochany Józiu, 
czy po śmierci chciałbyś się ze mną spotkać na tam­
tym świecie?..

..Mąż: — Wiesz co żoneczko, jeżeli już umrę, 
to chciałbym przynajmniej spoczywać w spokoju.

* « *
Humor złodzieja .

żandarm do złodzieja, którego zdybawszy pro­
wadzi, a który stawia z swej strony opór:

— No, jakże ty złodzieju, pójdziesz albo nie 
bo jak nie to...

— Proszę .bardzo, tylko nie po grubijańsku, 
zawsze grzecznie. Wiesz pan przecie, z czego masz 
utrzymanie swoje. Z czegobyście żandarm, żyli, 
gdyby nas nie było ?

* * sfe
W tądzie.

Sędzia: — Macie więc do wyboru Wojciecha 
Kłonica, pięć złotych lub trzy dni aresztu. •

Wojciech: -  A no kiej jus pan sędzia tak 
łaskawy, to prosę pokornie o pięć złotych.* * *

A to głow a 1
— Dokąd to, Macieju dążycie?
— A do weterynarza, bo koń wierzgnął i w 

głowę mnie uderzy.
— Jakto i to > ie  do doktora lecz do wetery­

narza dążycie ?
— A tak, bo przy kopnięciu kopyto sobie 

uszkodził...
* * i

Nam yśli się. '
Sędzia: — Czy poczuwacie się do winy ?
Oskarżony: — Muszę najpierw słyszeć, co mó­

wią świadkowie.
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O b ejrzy  sob ie  naszą gospodarkę.

Pan minister skabra Zaproś1! di Polski Gleaeral 
mego Komisarza L gi Narodów Z mmermanna, ażeby 
mn przedstaw ó etan gospodarki. Pan Zimmermann 
jest tym, stóry w Aastrji doprowadził do uporządko
wania pie^sdi*.

M inisterstw ®  p o w ie trza .
We Włoszech ut* orz no osobna miniatersto po­

wietrza. Maraj teraz zatem ministerstwo wojsk lądo­
wych, nr orosi h i powlstTtnycb.

W łam anie do w il i  m in istra
R atajsk iego,

W Poznaniu włairalt się złodzieje z wtorku na 
rśrodę d» wili m Bistr# Ratajskiego, Mieszka w niej 
wicewojewoda Cwojdziński. Małżonka iego posłyszała 
szelest i złodzieja przy pomocy strzałów zostali spło 
szenc Zdużyli zabrać (a  tot darnsk*.

Marx do S in d e n b n r g a .
Marx wysłał do prezydenta Hindenburga pismo, 

w którem oświadcza, że demokracja niemiecka sza­
nować będzie wolę większości narodu niemieckiego. 
Dalej wyraża nadzieję, że za prezydentury Hinden 
ł>urga naród niemiecki znajdzie pokój na wewnątrz 
i  zewnątrz.

F rancja  zab iera  się  en erg iczn ie  
do b o lszew ik ó w .

Rząd framuAi żąda wydalania z Francji pier­
wszego sekretarza ambssidy Wolin , bo się okazał*-, 
ie  to en jest organizatorem bojówek bolszewickich 
w Paryża, Marsylji i koicnjach franooskieb.

'Nowy S n fra g a n  w a rsza w sk i.
B skupem-Snfraganem warszawskim w miejsce

śp. ks. Arcybiskupa Ruszkiewioza ma z ttać ks. Pra­
łat Szczęśniak, Poboszcz paraf,i św. Piotra i Pawła.

R um nnja zbroi się.
Rumunia daje odpowiącź nr wybór Hindenburga. 

Minister spraw wojskowych oibył konf.renuję ze szefem 
sztabu ganers 1 iego, na której postanowiono odnowić 
uzbrojenie) i-rm i ruDuńskiej.
N a  porządku obrad  Małej F n ten ty
znajduj s ę następujące Bprawy : Omówienie (gólnego 
półcienia poi tycznego, rozpatrzenie sprawy wyboru 
Hindenburga, oraz spr*wy bezpieczeństwa dla Środko­
wej Earcpv. Ddej omawiana b dą wypadki w Balg&rji. 

R ząd jugosłow iańsk i ustąpił.
Król msancwał trzeci z kolei rząd Pasicia.

W  B elgji n iem a rządu.
Król powierzył ministrowi Brocąuille utworze­

ni® rządu. Rząd ma się składać z katolików i mi­
nistrów pozaparlamentarnych w miejsce socjalistów, 
którzy do rządu wstąpić nie chcą

W yrok  w p rocesie  k ra k o w sk im .
W sprania zajść liitopadowych Bad wojskowy w 

Krakowie uznał winnym genanU Ozikiela i zasądził 
go na karę twierdzy prze? trzy mies ąie. Kapitana 

biedzińskifg), por. Sitarskiego i Nowakowskiego na 
dwa miesią ie więzienia i wykluczenie z wojska, di u 
gifgo i trzeciego na 4 tyg dnie aresztu.

Wy cli w y t® j ą  k om u n istów  
w e  Włoszech.

W Rsymie w licznych lokalach kcmunistyoznyob 
przeprowadzono rewizję, przyczem nabrano dużo bibuły 
komunistycznej oraz u.ęta kilkadziesiąt esób. We Flo­
rencji i Neapolu araz-owano razem 110 komunie ów.

Żniwiarki
oryg. ameryk. „D E E R IN G *.

Kosiarki
oryg. ameryk. „Mc Cormicka“.

W sp raw ie m c h u  granicznego.
Pomiędzy rządami polskim a niemieckim doszło 

do porozumienia w sprawie ruchu granicznego. Od­
nośne ugody postanowiono przedłużyć do l sierpnia br. 

H indenburg zabiera A ustrję .
Na wiecu w Hanowerze H ndenburg zaoow edział 

jako pierwszy punkt swego programu zabór Austrji.
P o lsk a  n ie przyjm uje p ożyczk i 

francuskiej.
Zfe względu na ciężkie położenie skarbowe 

Francji, Polska rzekła się przyjęcia ostatniej raty po 
życzki francuskiej na cele wyposażenia armji polskiej. 
Ambasador Chłapowski oświadczył Briandowi, że Pol 
ska jest dzisiaj w stanie własnemi środkami postawić 
i utrzymać armję na odpowiednim poziomie.

Zgoda pom iędzy C horw atam i 
a Serbam i.

Wiad mrśó, jakoby chorwaokie stronnictwo wło­
ściańskie chciało się wyprzeć Radicza za jego zgodę, 
zawartą ze Serbją i jaaoby nadal chciało uprawiać 
politykę oderwania się cd Srrbj’, jest nieprawd iwą. 
We wtorek zebrała się w B alogrodzie R idaz 500 de 
legatami, którzy p twierdzili zgodę swego wodza Ra 
dicza z królem i wypierają się wBzeUiej międzyna 
rodówki.

Z e Sejm u,
Poseł Rusinek przy rozpatrywaniu budżetu 

dla ministra spraw wewnętrznych domaga się wyż­
szych pensyj dla policji. Poseł Holeksa z Chrzęści 
jańskiej Demokracji atakuje ministra Thugutta, te 
w czasie swego pobytu na Kresach Wschodnich wy­
dawał zarządzenia samowładnie bez porozumienia 
się ze Sejmem. Poseł Popiel z Narodowej 'Partji 
Robotników domaga się ustąpienia ministra Spraw 
Wewnętrznych Ratajskiego, a socjalista stawił wnio 
sek o skreślenie mu 100 zł. z budżetu. Kto wie, czy 
minister nie będzie musiał ustąpić.

O zbrodni w  Z ofji.
Stwierdzono, żs zamachy na automobil królewski 

i na katedrę z Zofji popełniły komitet komunistów na 
spółkę z komitetem stronnictwa cbłopskbgo, które 
walczy razem z koman'V.ami. Oskarżonych o udział 
w zamathu z tych, oo jebcie  żyją, jest siedmio, ale 
dwóch zd hno dotąd przytrzymać. Liczba świadków 
wynosi ck.ło 60.

U dają baranków .
Kanclerz Lut^er wygłesł po wyborze Hinden- 

bnrga swą p erwszą mowę na zj źizie kupców i prze­
mysłowców, w btórej zapowiedział uporządkowanie ceł, 
dalej zaprzeczył pcghskm  o spadku waluty niemieckiej, 
wreszcie oświadczy', te Niemcy są tak bezbronne, że 
nie obce narrdy, ale oni są godne litości i bezpie 
czeństwa. I byłby c as, ażeby Earo a się zlitoweła 
i karała lin oddać Kolooję. Niemcy biwiem nie chcą 
prowadzić wojny i prowadzić jej nie mogą.

Plan kom unistów  w P aryżu.
W Paryżu zabrano komunistom mnóstwo wa* 

żnych planów i dokumentów, które omawiały we 
wnętrzny stan państ wa, usposobienie pojedynczych 
urzędników, piany mobilizacyjne dla urzędów pań 
stwowych, ministerjów, komendy wojskowej, urzędu 
telegraficznego i telefonicznego. Wszystko mieli 
komuniści ułożone na wypadek przewrotu komuni­
stycznego.

{. „Mc Cormicka“. 1007 tgaf

Wiązałkii
.Massej Harris 

p o l e c a m y  po korzystnych cenach i dogodnych 
długoterminowych warunkach kredytowych.

PomorskieStowarzyszenie
Rolniczo-Handlowe

PI. Jerzego 5 Filja Chojnice Tel. 24
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2Z Szanowni Panowie i Panie k u p u j c i e  O

8 BUCIKI ELEGANCKIE §
* *  trwałe i tanie §

? ? ?  U  kogo ?  ?  ?
Tylko w

Centr. Domu Obuwia 8
B. Skrzyńskiego

g"| dawniej C o n r a d  T a k
g  Uwaga: CHOJNICE, ulica Gdańska 23.

OOCOOOOOOOBOOOOOOOOOO

Niniejszem daję do wiadomości Szanownej 
publiczności m ia s ta  C h o j n i e  i oko licy , iż 
I H T  w y k o n u ję  w s z e lk ie  p ra c e  " f H

garncarskie
jak stawianie nowych i starych 
pieców oraz wszelkie reparacje

Walerian Szrekenszleger
m is trz  g a rn c a rs k i  892

CHOJNICE, Ogrodowa nr. 7

jP<B<M>aD(POqpm<i)<i)t a>(M>(l){Baafln<i>nn«'q|

§  Ilacasność! 0

i FflBRIRfl TEKTUR9 SMOŁOODEJ i
Wiśniewski i Sp.

w Chojnłłfach, Szosa Gdańska 39 
0 §
§ poleca po cenach konkurencyjnych I  
0 papę dachową wpięciugatunkach |  
|  smołę destylowaną 984 I
g i lepnik ze smoły destylowanej. 0

€© <H) <H) <» CE) <*><H> ®  OD ♦<*> <S) OEI ta>OD CB 0E> 0D <® oS

J e sz c z e  g# n ie w idział, a  już go  m a  
dosjć .

Ks^ąfę regent Japonji odroczył przyjęcie posła
sowfeakiego Koppa, panfeważ Kopp miał się wyraz & 
w Cbarbinie, że traktat roByjEko-jaocńskl został zadar­
ty dla tego, ażeby skłenii Amerykę do oznania rządów 
sowieckich i tem łatwiej Japonję zbcls ewizcwać. R*ąd 
80kiecki ma zbadać, ile prardy jest w tej mow:e. 

N orw eg ja  się n ie rozbraja.
Ze etolicy Nor^egji Odo, dawniej Chrystjanja 

dochodzi wiadomość, że Rada wojskowa V8zyetkiemf 
przetiw 5 głoaom odriuciła spia*ę rozbrojon a mary 
narki i armji ner^e^ki j

la n y  w ia tr
W Paryżu odrzucili odpowiedź, jaką zamierzał 

wysłać Niemcom Herriot na ich plan o bezpieczeń­
stwie. Jego następca Briand postanowił odpowie­
dzieć około połowy maja po objęciu rządów przez 
Hindenburga. Spotkanie Brianda ze Chamberlainem 
nastąpi w drugiej połowie maja.

R u c h  w Towarzystwach.
C h o jn ice . Tow G-insn. Sokół. Rozkaz, fta 

zebraniu miesięczne® w dnia 24 kwietnia uchwalono 
wziąć gremjainy udział w święoie 3 Maja. Wzywa się 
więc wszystkich druhów o stawienie się do capstrzyku 
dnia 2 maja prztd hotelem Centralnym o godz. 19 45 
a dnia 3 maja o eods. 10 przed mieszkenitm prezesa 
ni. C łuobowska 1.44, saąd wjm&raz do kościoła pod 
sztaedarem. Zarząd.

C hojnice. Klub żeglarski bierze w dniu 3 Maja 
udział we wymarszu. Zbiórka o godz. 2.30 przed 
hotelem p. Kaletty.

C h o jn ic e , Baczność Tow. „Zgoda*. Z powoda
uroczystości 3 maja zebranie miesięczne się tie  od* 
będzie Dnia 3 go maja po poi. o gi dz. 2 zbiórka na 
rynka celem wymarsza na boisko.

U gasza s e  o przybycie wszystkich członlów.
Zarząd.

C h o jn ic e . Baczność Podofic. Rezerwy. Zbiórka 
w sobotę dnia 2 maja o godz. 7.30 wieczorem przed 
Hotelem Centralnym celem wzięcia udziału w cap­
strzyku. Dnia 3 maja o godz. 10 przed południem 
zbiórka na tem samem miejscu, celem wspólnego 
odmarszu do kościoła.

O godz. 14 tej (2 po poł.) zbiórka przed ratu­
szem do wymarszu na boisko.

Uprasza się o stawienie wszystkich członków.
Zarząd.

C h o jn ic e . Zbiórka nrzęda;ków pocztowych n 
godz. 10,15 ze sztandarem przed pooztą, o godz 14.15 
przed ratuszem.

C h o jn ic e . Zb!órka Towarzystwa Wojaków w
sfbotę o godz. 7 45 wiecz. przed hrtilem CUntraloym 
ceUm brania udziału w oapstnyka. W niedzielę 
zbiórka o godz. 10 orzed prł. celem wzięcia od id u  
w naboż ństwie. O g dz. 13 30 zbiór' a celem wy­
marszu do lasku miejsdego. Jak  naillc niejszy udział 
konitczny. KcmendaDt

K o n ie c  c z ę śc i r e d a k c y jn e j .
Redaktor odpowiedzialny: L e o n  Kum.  

Drukiem i nakładem Drukarni „Dziennika Pomorskiego* 
w Chojnicach.

Wilhelminka
W niedzielę od godziny 3
Koncert przy kouie
o wolnym wstępie. 1010

Poszukuję dzielnego

szofera
k'óryjest uczałym ślusarzem, 
tylko fachcwcy mogą się 
zgłosić osobiście u 995

N. RoibiecHIego, Brusy
Telefon 29.

Poszukuje się 1014

4—5 pakoloueso
mieszkania

z dodatkowemi ubikacjami.
Zgł. z podaniem ceny 

uprasza
G u tsch e,

Chojnice, Warszawska 11.
Małżeństwo poszukuje

meblowanych

przystępem do kuchni.
Poszuk. ma własną pościel 
jako i bieliznę. Zgłosz. pod 
of. 717 do nin. pisma. 9S5

£D(DOD <■>(■><■) <HD<KXa>(̂

|  Grzmiący trzykrotny I

I „Wiwat" |
S f
0 gratulantowi aż |
§ D w orcow a n lica  j 
0 zadrsy. [1018 ^
^oaDODGDOD tmak

Dom Zheniny, p- Chojnice
poszukuje od 1. 5. 25 r.

gospodyni - kucharki 
dojarza zzieignlkam l 
dzleutzęny da kuchni

Administracja.

Szanownej publiczności 
Chojnic i okolicy polecam 
mój ' 1015

omnibus
do każdego pociągu kursu­
jący, cena od osoby 50 gr., 
oraz

powózki
na każde zapotrzebowanie. 
W sezonie letnim pole­
cam moje

kremsery dla wycieczek.
Fr. Wt s ie r sk i

ul. B atorego  1 Tel. 15.
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KINO NOWOŚCI
właśc.: PAWEŁ KRZYŻNIEWSKl

So bo tę
8-m ej

N iedzielę
6 i 8-m ej

P o n ied z ia łek
8-m ej

Sensacja nad Sensacją

W płonącej kuli
Wielki dramat cyrkowy w 8 aktach. Ilustrujący dzieje kobiety, której 

pieniądz nie skusił, a blask złota nie omamił. 1020
A k t  l - 8*y  F a łs z y w y  l t a n k n o t
A k t  11 -g i M a tsch  b o k s e r s k i
A k t  111 -ci S tr a c o n e  z a lo ty
A k t  IV -ty  Z d r a d z ie c k o  p o r w a n a
A k t  V -ty Z a tr u te  s lo i ly c z e
A k t  Y l- ty  C o r p u i d e l ik t e
A k t  Y l l - in y  A tr a k c je  C y r k o w e
A k t  \  I I I -m y  Z d e m a s k o w a n i o s z u ś c i .

Sensacja nad Sensac ami!
W n ie d z ie lę  o  g o d z .[ 4 -te j  p op ołu d n iu

Wielkie przedstawienie dla dzieci
Wst^p 50-groszy

Koncert artystyczny. Koncert artystyczny.

„ V E S T A “
Towarzystwo Wzaj Ubezpieczeń odOgnia i Gradobicia

w P O Z N A N I U  
Oddział Gradowy na Pomorzu

Plac 23 go Stycznia 10 GRUDZIĄDZ Plac 23 go Stycznia 23
TELEFON 83

I 27.000c2lonków | UBEZPIECZA

Ziemiopłody od gradobicia ©
n a  w a ru n k a c h  b a rd z o  k o rz y s tn y c h .

27,OOOczłonków

i § Q ® © ® 0 Q 0 ® 0 ©

Wrocław
14.— 17. maja 1925 r.

56-ty Targ Maszyn Rolniczych
Największa wystawa dużych maszyn 
i narzędzi rolniczych w Niemczech. 899

Targi Techniczne
Szczególne grupy: urządzenia do budowy młynów 
maszyny do obróbki drzewa, maszyny biurowe.

Spieszne załatwienia paszportów i legitymacji 
targowych przez naszego przedstawiciela:

C.B.EXPRESS“, właśc. Jerzy Mke, Bydgoszcz, Jagiellońska 46 47
Teł. 665, 799, 800, 801.

W szelkie informacje przez Zarząd Targów w Wrocławiu.

Dtćll ŹDSlDKIte
sportowe i jedno
Lotno Witosie
tanio zagotówkę na sprzedaż

Bartsch , Chojn ice
Ramy 4. 969

Dominium Leśno
p. Lubnia, pow. Chojnice 

pcszukuje od zaraz

eleoibe
bez wzajemnego wynagro 
dzenia. 1006

Kupuję każdą ilość

murdili
i płacę ceny dzienne. 9?9

Gołuński,
Uisjnfce, Gdańska 13.

Baczność!
Nabożeństwo przewidziane w niedzielę, dnia 

3. maja br. o godz. 10 30 w kościele gimnazjalnym 
z powodu braku księdza odbyć się nie może.

Towarzystwa umundurowane uprasza się brać 
udział w nabożeństwie w farze o godz. 10.30. 1012

« K om itet.

Państwowe Nadleśnictwo 
Osusznica

poczta Lipnica, pow. Chojnice.
Dnia 12-go maja 1925 roku
o godz. 10-tej przed południem w lokalu 

p. Mroczka w Lipnicy 
odbędzie się

licytacja
na drzewo użytkowe i opalowe
z leśnictw Bukówki, Kiedrowice i Modrzejewo dla miej­
scowej ludności. Płacić należy natychmiast obecnemu 
rendantowi. 1000

Nadleśniczy.

HOTEL PRIEBE
właśc. J a n  K a l c t t a  

RESTAURACJA KAWIARNIA
Dziś 2. i jutro 3. maja

ilad zu jitzo iiH i koncert
Trio salonowego Braci Jakubowskich.

Początek o godz. 8-mej.
O d  g o d z .  1 0 .  D A N C I N G !

Wstęp wolny
Dobrze pielęgnowane napoje.

Wyborna ciepła i zimna kuchnia. 1017

Ceny w y j g t a e
oraz korzystne warunki 
zapłaty ustanowiliśmy na 973

500 becrek cemintu portlandzkiego 
300 beczek Oesiyl smoły 

z wesia kamień.
1500 roi. pa- papy dachowej.
Wapno w kawałkach

oraz wszelkie inne materiały 
budowlane.

BRACIA S U P E R
Hartownia m oterjołów budowlanych

Tel. 306. Bydgoszcz Tel. 361.

jest to najkonieczniejszy 
ubiór każdego 

pana

Dom Torowy
M. Bieda.

TYLKO

RyneH 19-
1016

Persil
illlllllllllllli!ll!l!ll

jest tani w użyciu 
przeto nie zastę­
puj go niczem 

innym.

Mydła nie
ISHIlillllllllllllllillllllll

potrzeba wcale 
gdyż Persil sam 
pierze wspaniale!

Przetors przy masowy
w k ław ęc  a ie  osada 

Wojciechowskiego 
w poniedziałek 4. 5
o godzinie 4 po południu- 

1 k r a n  u  
1 c ie le  
1 jałów ka  
3  p r o s i ę t a  
1 ż n i w i a r k a  

najwięcej dając za gotówkę.

Wiśniewski
kom. sądowy Chojnice.

Doradca
prawny

z długoletnią praktyką z 
niemiecki *h czasów [zała­
twia wszelkie choćby naj­
trudniejsze sprawy karne, 
cywilne, spadkowe, hipo 
teczne, kontraktowe, na) 
mowę, podatkowe, odpisjr 

na maszynie itd. 
Mimo zerwania i kradzieży 
szyldów z mojego budynku 
prrez zazdrosnego konku­
renta istnieje moje biuro- 
nadal i nie potrzebuję lu­
dzi długami, przeniewierze- 
niami jako komornym oszu 
kiwać.Opłacam rzetelnie pa 

tent i podatki. 1003

Wietecki
N ow e M ia sto  nr.

DziS u  obole
wieczorem 1011Doki

A. Łyczywek
Człucłiawsko nr- 7.

Poszukuje się

panienki
od lat 14—18 do lżejszych 
prac domowych w małym 
domu, która by mogła lżej­
sze prace biurowe załatwiać.

Zgł pod of. 1 00  do 
eksped. nin. pisma.


